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Administracja „Expresu Zagłębia” przeniesiona została 
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RYZYKOWNE ZAMYSŁY PREZ. HINDENBURGA
Rozwiązanie Reichstagu i utworzenie rządu junkierskiego.

BERLIN, 18. II. (PAT) Cała prasa 
opozycyjna w stosunku do rządu Pa. 
pena przyjęła dymisję rządu Pap cna 
z v ielkiem zadowoleniem.

Berlińskie koła polityczne uważają, 
że rozwiązanie obecnego kryzysu ga
binetowego zależy przedewszystkieni 
od stanowiska narodowych socjali
stów.

Jako kandydatów na stanowisko 
kanclerza wymienia się obecnie oprócz 
Goerdelera i Brachta również Gesle- 
ra. Kombinacje na temat objęcia kau- 
clerstwa przez gen. Schleichera zostały 
zdementowane. Neurath i gen. Schlei
cher pozostać mają na swoich dotyeh.

TA N IE PAPIEROSY.
WARSZAWA, 18. 11. (wł.) Państwo 

wy monopol tytoniowy wypuścił dziś 
na rynek nowy tani gatunek papiere. 
sów p. n. „Cienkie*1 w cenie 1 i pół gro. 
sza za sztukę.

ZNACZKI POCZTOWE KU CZCI 
ŚP. ŻW IRKI I WIGURY.

WARSZAWA, 18. 11. (wł.) Departa
ment p- eztowy m inisterjum  poczt i 
telegrafów wypuszcza na rynek znacz 
ki pocztowe ku czci śp. Żwirki i Wi
gury.

Znaczki te wypuszczone zostaną w 
wartościach najbardziej rozpowszech
nianych.

INTERW ENCJA LOKATORÓW Z.
U. P. U.

WARSZAWA, 18. 11. (PAT). Dele, 
gacja lokatorów domów ZUPU. z Ka
towic i Król.-Huty została przyjęta 
dziś przez wiceministra opieki spo
łecznej Rożnowskiego. Następnie dele
gację przy ją ł m inister Gallot, k tóry 
przyrzekł życzliwie rozpatrzeć przed
stawione mu dezyderaty. Wkońcu przy 
jął delegację w prezydjum rady mi. 
njstrów zastępca szefa biura ekono. 
mieznego prem jera, radca M artin. -Ju
tro delegacja ma odbyć konferencję 
w m m isterjum  opieki społecznej.

PRACE MALARZY SOWIECKICH 
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 18. 11. (wł.) Do W ar
szawy przybywa objazdowa wystawa 
prac m alarzy sowieckich.

W najbliższym czasie do Sowietów 
wysłane zostaną prace 'malarzy poi. 
skieb.
OHYDNY GWAŁT NA 65-LETNIEJ 

STARUSZCE.
WARSZAWA, 18. 11. (wł.) Jacyś 

fcwyrodmąłcy dokonali ohydnego gwał. 
tu  na 65_letmej staruszce M arji Dą_ 
browskiey, bezdomnej żebrnczce. Dą
browską znaleziono z poranioną gło
wą na polach mokotowskich. Zeznała 
dna, że gdy spała w polu jakichś sie: 
dmiu osobników dokonało na niej 
gwałtu i zbiegło.

czasowych stanowiskach.
BERLIN, 18. 11. (wŁ) W ciągu ca. 

lego dnia trwały poufne konferencje 
u prezydenta Hindcnburga.

Konkretnych wiadomości o prowa

dzonych rozmowach — brak.
Według tego co przedostało się do 

prasy, prezydent Hindenburg skłonny 
jest rozwiązać ponownie Reichstag i 
utworzyć rząd, złożony z junkrów.

f P

KAJETAN PAWLIK
STARSZY FELCZER

Długoletni pracownik fabryki Hulczyńskiego 1 Powiatowej Kasy Chorych
w Sosnowcu

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramentami zmarł 
Mn. 17 listopada b. r. przeżywszy lat 61.

W yprowadzenie zw łok  z domu żałob przy ul. 3-go Maja 39 
s ię  w niedzielę  do ia  20  b. m. o godz. 2 p.p. na cm entarz pogoński.

N abożeństw o żałobne za spokój duszy Zm arłego odbędzie się  dn. 19 bm. 
o godz. 8 rsno w  koście le  parafjalnym  na Pogoni, o czem  zaw iadam iają kre
w nych, p rzyjació ł i znajom ych pogrążeni w n ieu tu ło n y m  żalu

Żona, Córka, Synow ie, cynow e, Zięć i Wnuki,

odbędzie

Specjalna komisja ministerialna
DOKONA LUSTRACJI INSTYTUCYJ SPOŁECZNO

W CALEM PAŃSTWIE.
OPIEKUŃCZYCH

WARSZAWA, 18. 11. (wł.) W naj
bliższym czasie specjalna komisja lu
stracyjna powołana przez m inistra o. 
pieki społecznej dokona przeglądu 
działalności instytucyj społeczno - o. 
piekuńezych w ćałem państwie. W o- 
becnej ciężkiej sytuacji finansowej in
stytucje opiekuńcze znajdują się w 
bardzo trudnych warunkach. Z dru
giej strony zwiększa się ilość osób po_ 
trzebujących pomocy.

Aby usprawnić działalność tych iu_ 
stytucyj, m inister opieki społecznej 
polecił łączenie na poszczególnych te
renach stowarzyszeń prowadzących je
dnakowy lub podobny rodzaj akcji o- 
piekuńezej. Jednocześnie wojewodowie 
otrzymali polecenie wpływania na 
instytucje społeczno - opiekuńcze, aby 
oszczędnie dysponowały swojemi środ 
kami materjalnemi, przeznaczając je 
na właściwy cel.

Aresztowania w klasztorze,
WYKRYCIE TA JN EJ ORGA NIZACJ1 W KOWNIE.

KOWNO, 18. 11. W klasztorze jezu
ickim w' Kownie dokonano rewizji. Are
sztowany został jezuita ks. Laukajtis. 
Aresztowanie i rewizja pozostaje w 
związku z wykryciem przez policję taj 
nej organizacji politycznej, która wy
stępowała przeciwko rządowi.

Od pewnego czasu policja litewska 
spos rzogła, iż szereg wpływowych o.

sób w Kownie otrzymuje proklamacje 
o treści przeciwrządowej. Proklamacje 
te nosiły podpis „Centralny komitet 
wplności**. Były one drukowane w ko 
wieńskim klasztarze jezuitów.

Aresztowano dotychczas oprócz Lau 
kajtisa trzy osoby, które są wybitnymi 
działaczami w stowarzyszeniach katoli 
ckich na Litw ie....

Kerriot zwyciężył.
165 g łosów

PARYŻ, 18. 11. — W ciągu dum 
wczorajszego panowały w paryskich 
kołach politycznych nastroje Wybitnie 
kryzysowe. W skutek zaostrzonych o- 
statnio tarć między radykałam i i so
cjalistam i, obawiano się, iż na posa 
dzeniu izby H arrio t możne znaleźć się 
w mniejszości. Snuto nawet kombina
cje na tem at przyszłego rządu jedno, 
ści narodowej z Tardieu na czele, so. 
cjaliści wysunęli kandydaturę swej

w iększości
partj i do objęcia władzy.

Tymczasem na noeńem posiedzeniu 
uchwalono- wspólną rezolucję socjali
stów i radykałów, przyjętą przez rząd 
a .przewidującą stworzenie biura usta
lania cen na produkty rolne pod kon
trolą m inistra rolnictwa.

Rezolucja ta, z którą Herriot złą
czył kwestję zaufania, przyjęta zosta
ła. przez izbę 377 glosami przeciw 212.

MIN. BECK .TEDZIE DO GENEWY.
WARSZAWA, 18. 11. (wł.) Dziś za

padła decyzja, iż Polskę w radzie ligi 
narodów reprezentować będzie min. 
spr. zagr. p. Beck, który jutro wyjeż
dża do Genewy.

NOWY NOTARIUSZ w ZAWIERCIU
WARSZAWA, 18. 11. (wł.) M inister 

sprawiedliwości mianował b. dyrekto
ra  biura senatu p. Zygmunta K ar
czewskiego notarjuszem przy wydzia
le hipotecznym sądu grodźkiego w 
Będzinie z siedzibą w Zawierciu, ss 
dniem 1 stycznia 1933 roku.

REDUKCJA ARM.11 FRANCU
SK IEJ O 43 TYS. ŻOŁNIERZY 

I PODOFICERÓW.
PARYŻ, 18. 11. (PAT). Minister woj 

ny rozdał wczoraj deputowanym pro. 
jekt nowego budżetu swego ministe
rjum  na rok 1933. Poczynając od r. 
1928 całokształt budżetów obrony na
rodowej 'wzrósł z 9 miljardów 729 rnil- 
jonów do sumy 13.877 miljonów w r. 
1932.

Poraź pierwszy w budżecie na rok 
bieżący zaznacza się nietylko wstrzy
manie wzrostu, lecz znaczna jego re_ 
dukcja. Stan liczebny szeregowców i 
podoficerów przewidziany w budżede 
na rok 1933 zmniejszony został w po. 
równaniu z ubiegłym rokiem o 43.000, 
oficerów zaś o 527 osób.

KRADZIEŻ CENNEGO KRUCY. ! 
FIKSU.

FLORENCJA, 18. 11. W kościele S. 
Angelo Lecore skradziono cenny krucy 
fiks z XV stulecia,-obrabowując jedno 
cześnie wnękę, w której mieścił sią 
krucyfiks, że wszystkich wotów, posia 
dających wysoką wartość muzealną i 
materjalną.

Policja wszczęła energiczne dochodzę 
nie celem wy ropienia świętokradców.

KOBIETOM W NOCY NIE WOLNO 
PRACOWAĆ.

HAGA, 18.11. Międzynarodowe biuro 
pracy w Genewie zwróciło się do stała 
go trybunału sprawiedliwości w Hadze 
z zasadniczem zapytaniem, w sprawie 
zakazu nocnej pracy kobiet w przemy 
śle, uchwalonego przez szereg państw w 
roku 1919. Chodzi o to, czy nocna p ra ta  
kobiet, pełniących stanowiska kierowni 
cze lub nadzorcze, ma także być zaka
zana.

Trybunał w Hadze stanął 6 głosami 
przeciw 5 na stanowisku, że wszelka pra 
ca nocna kobiet w przemyśle powinna 
być zakazana.

SKAZANIE NA ŚMIERĆ POLAKA 
WE FRANCJI.

MELUN, 18. 11. (PAT). Sąd skazał 
na śmierć robotnika polskiego, Jana 
Janiaka, który zamordował swą ma
łą córeczkę, oraz swego pracodawcę, 
mszcząc się na nim za usunięcie go I 
miejsca z powodu jńjaustwa.
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I pism i depesz Polska powinna żądać rewizji; granic!
OBRADY W G EN EW IE.

Sprawa Mandżurji, Stanów Zjedu. 
i Sowietów.

W najbliższy poniedziałek przemio- 
tem obrad lig i narodów będzie k o n tu k t  
ohińsko-japoński. Złożony będzie miano
'wicie rap o rt m andżurskiej kom isji Lyt-
tona. . . ,

W lidze narodów rozważana jest o: 
beenie snraw a utw orzenia t. zw. ogolnej 
kom isji ‘konsultatyw nej, w celu przy
ciągnięcia do debaty nad referatem  ko. 
m isji Lyttona Stanów Zjednoczonych i
Sowietów'. , ... ,

W genewskich kotach politycznych 
twierdzą, że sek re ta rja t ligi nieoficjal. 
nie zakomunikował o tem Stanom  Zjed
noczonym, prosząc o w yrażenie opinji. 
A m eryka wstrzymuje się jeszcze od od 
powiedzi, pozostawiając tę kwestję do 
rozstrzygnięcia prezydentowi Itoosevol 
towi. Spraw a kom plikuje się okoliczno 
śoią, że Sowiety n ie  są uznane de jure 
przez S tany  Zjednoczone.

POŁĄCZENIE A U STH .il Z BA
W A R IĄ .

Socjalistyczny „Der Abend“ podaje, 
jakoby m onarchiści austrjaeey p e rtrak . 
i.owali z m onarchistam i baw arskim i _w 
spraw ie połączenia A u strji z B aw arją.

Mianowicie wrazie dalszego rozw oju 
w tym  sam ym  kierunku  obecnych sto . 
sunków politycznych w Rzeszy niemiec
kiej, B aw arja  ogłosiłaby samodzielność.

PRZYSZŁY KRÓL W EG IER  MA ZA
ŚLUBI Ć K SIĘŻN ICZK Ę WŁOSKA.
W  ku luarach  parlam entu  węgierskie 

go krążyły  pogłoski, żc M ussolini za
m ierza w dalszym ciągu dążyć do urze
czyw istnienia zaręczyn najm łodszej cór 
ki królew skiej pary  włoskiej z arey- 
księeiem Ottonem habsburskim .

W kołach w atykańskich — pisze 
dziennik — oczekują ogłoszenia zarę
czyn w najbliższym  czasie.

OBOZY DLA BEZROBOTNYCH 
ZAKŁADA RZĄD KANADY.

W  dalsze walce z klęską bezrobocia 
zdecydował rząd K anady założyć spe. 
c.iałne obozy koncentracyjne dla lad /i 
samotnych.

Obozv te będą rozsypane po całej 
Kanadzie. Bezrobotni będą zatrudnieni 
przy porządkow aniu i upiększaniu p a r
ków narodowych oraz przy budowie 
letnisk. Pobierać będą dolarów 5 m ie. 
siecznie, oraz będą m ieli zapewniony 
wikt, m ieszkanie i t. d. W edług obliczeń 
około S.ÓOO Ludzi zostanie w ten sposób 
zatrudnionych przez zimę.

1‘RŚSECi'W OGRANICZANIU AUTO. 
NOM Tl B EN /.T  U N IW ER SY TETU  

W ARSZAW SKIEGO.
W  W arszawie odbyło się zebranie 

senatu uniw ersyt. warszawskiego, po
świecone rozpatryw aniu  p ro jek tu  m ini 
s tr  u oświaty p. Jędrzej ewi cza _ ograni- 

jfifjijrjo autonom ję szkół wyższych.
Po dyskusji, która, przciągnęla się. do 

piwnej nocy, powzięto uchwałę, oświad
czającą sio przeciw projektow i rządo. 
wcmn.

S praw ą tą ma się zająć akadem ja 
um iejętności na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

ZW YCIĘSTW O MŁODZIEŻY PR O .
RZADOW ĘJ 

w w yborach do bratn iej pomocy uniw. 
jagiellońskiego.

Onegdaj odbyło się w K rakow ie do
roczne walne zebranie bratn iej pomocy 
uniw ersytetu jagiellońskiego. Po sp ra
wozdaniu ustępującego zarządu i pre
zesa Iskrzyńskiegó, kom isja rew izyjna 
postaw iła wniosek o udzielenie zarzą
dowi r.bsolutorjum  oraz podziękowanie 
za w ydatkną pracę dla dobra in s ty tu . 
eji.

Następnie praw ie jednogłośnie, prze. 
ciwko kilku  głosom, wybrano nowy za
rząd. k tóry  składa się wyłącznie z przed 
staw icieli młodzieży, należącej do ugru
powań prorządowych.

PROCES TARASZKIEWICZA.
D nia 28 b. m. w wileńskim sądzie 

okręgowym odbędzie się dawno już za
powiedziany proces b. posła T araszkie.- 
wieza, k tó ry  po opuszczeniu przedterm i. 
nowo więzienia za udział w Hromadzie 
zbiegł z Polski. Po ujęciu go w Tczewie 
niedawno przewieziono^ go do W ilna i 
osadzono w więzieniu białostockim  skąd 
osadzono w więzieniu łuskim.

Czyś z P P S., czy BBW R., 
czy z NPR-, czy Ch. D. — 
j e ż e l i  szczerze pragniesz 
spolszczenia naszego gospo
darstwa, —  zapisz się do

Towarzystwa „Rozwój,,

Na stosunek Gdańska do Polski' 
patrzymy się dzisiaj z perspektywy
la t dwunastu. Taki to już okres 
czasu minął od chwili, gdy w l is to 
padzie 1920 roku nastąpiło utworze 
nie przy wyjściu polskiej W isły tlo 
inorza wolnego miasta Gdańską. 
Dzięki temu, że Gdańsk stal się nor 
tem Rzeczypospolitej Polskiej, za
czął się dla tego m iasta okres nie
bywałego rozwoju.

H istorja nawet dowodzi, że 
Gdańsk rozwijać się może tylko w 
najściślejszym związku z Polską. 
Kiedy sięgniemy do okresu naj
większego rozkwitu Polski w poło
wie X V II wieku, to widzimy, że 
Gdańsk był jednem z najwięk
szych miast środkowej Europy. 
Liczył około 70.000 mieszkańców 
górując pod tym względem nad sto
łeczną Warszawą. Natomiast w o- 
kresie upadku Polski, Gdańsk 
gwałtem wtłoczony w granice Prus 
stracił połowę swych mieszkańców, 
a po stracie ostatniej łączności z 
Polską, w r. 1813 liczył już zaled
wie 16.001) mieszkańców. Odłącze
nie od Polski zadało więc Rieu"e- 
czalną. ranę temu kwitnącemu nie
gdyś miastu. Celowa polityka pro
tekcyjna, stosowana przez rząd ber 
liński -względem innych portów 
pruskich, przyczyniła się do kom
pletnego niemal upadku portu gdań 
skiego.

I dopiero pod wpływem inten
sywnej współpracy gospodarczej 
z odrodzona Polską, dzięki ułatwio
nej komunikacji ze środowiskami 
polskiemi, z Poznaniem, Warszawą, 
Krakowem, stary Gdańsk staje się 
ponownie wielkiem i zamożuem 
miastem, wracając do swej domi
nującej roli, jako jednego z przo
d u ją c y c h  portów na Bałtyku. Gdy 
inne porty walczą z trudnościami 
gospodarczemi, Gdańsk mimo Pa
nującego kryzysu staje się z roku 
na rok portem o coraz więbszem 
znaczeniu światowem-

Teraz przychodzi stwierdzenie 
najciekawszego, nietyle pardoksal- 
nego, co smutnego faktu. Gdańsk 
rozwinął się i rozwija się nadał 
tylko dzięki Polsce, a jednocześnie 
Polsce we wszelki sposób szkodzi. 
Dochody, czerpane ze współpracy 
z Polską, zużywa Gdańsk na to, 
aby służyć Niemcom przeciw Pol
sce. Od chwili kiedy przed dwuna
stu laty  traktat wersalski dał Gdań 
skowi samodzielność i przeznaczył 
port gdański dla użytku Polski, 
wolne miasto przy ujściu polskiej 
Wisły jest nieprzerwanie jednym 
z najżywotniejszych odcinków ak
cji niemiecko - pruskiej przeciwko 
Polsce. Dodać jeszcze trzeba w koń 
cu — mówiąc obrazowo — ze 
Gdańsk jest typowym przykładem 
pasorzyta, niszczącego organizm, 
z którego czerpie żywotne soki.

Rzecz jasna, że nie potrzeba tłu
maczyć, iż taki stna jest nieznośny. 
Przynosi nam wielkie straty pod 
względem gospodarczym, utrudnia 
nasze stanowisko pod względem 
politycznym, podkopując nasz pre
stiż pod względem państwowym.

Ale musimy jednak szczerze 
przyznać, iż w tym stanie rzeczy 
sporą część winy ponosimy sami.

Wiekowa walka o ujście Wisły.
Nie szanują nas w Gdańsku, bo nie
szanujemy się sami. Dajemy Gdań
skowi wszystko, dajemy więcej, niż 
jesteśmy obowiązani. Wzamian za 
wszelkie przywileje nie wymaga
my nawet stanowczo ani lojalnego 
wypełnienia traktatów, ani też 
pospolitej uczciwości kontrahenta. 
Nie znaleźliśmy nawet dostatecznie 
silnych środków na poskromienie 
tóuchwałości band hitlerowskich w 
Gdańsku, które w biały dzień na 
łulteaeh wolnego miasta napastują 
i katują niewinnych obywateli pol
skich.

1 tu okazuje się dobitnie, że 
mamy niestety przesubtelnione po
jęcia o kulturze, o pokojowości. 
Boimy się nawet głośno myśleć o 
tem, że Gdańsk powinien już daw
no znaleźć się w granicach Polski, 
panieważ należy się Polsce, choćby 
prawem struktury geograficznej, 
leżąc, u naturalnych wrót- Polski do

morza, u ujścia Wisły, która, od 
Karpat począwszy," je st p, Iską rze
ką ze wszystkiemu swemi dopływa-, 
mi. Do zajęcia Gdańska ku jego 
wielkiemu pożytkowi mieliśmy już1 
w ciągu ostatnich czternastu lal; 
szereg okazyj, ale. by nie narazi® 
się na „złą opinję” nie odważyli
śmy się niestety dotąd sięgną® 
śmiałą ręką, jak inni, po to, co na
sze, co nam się słusznie należy, 
co tylko dzięki nam powstało, dzię 
ki nam kwitło, a z naszym upad
kiem bezowocnie zmarniało.

Nie Niemeom, ale nam potrze-, 
ba dzisiaj „pokojowej rewizji gra*1 
niew, któraby zwróciła nam polskie 
ziemie po prawym brzegu Wisły, 
a z Gdańska uczyniła część inte
gralną Rzeczypospolitej Polskiej 
musi raz znaleźć odwagę, aby sło
wa te powtórzyć głośno całej Eu* 
ropie.

L. ŁYDKO.
B S B H M E g a n n r a

Konwencja o czasie pracy
w g ó r n i c t w i e  w ę g l o w e m .

W najbliższym czasie rząd zgłosi 
do sejmu wniosek w sprawie ratyfiko
wania międzynarodowej konwencji o 
czasie praey w kopalniach węgla, przy 
jętej na 15-ej międzynarodowej konfe
rencji pracy w Genewie w czerwcu ub. 
roku.

W związku z tom podajemy najważ
niejsze postanowienia konwencji.

Artykuł pierwszy przewiduje, że 
konwencja dotyczy wszystkich kopal
ni węgła, zarówno kamiennego, jak i 
brunatnego. Art. 2 określa, kogo na
leży uważać za robotnika. Art. 3 usta
la, iż za czas obecności w kopalni pod 
ziemnej uważany jest okres od chwili, 
gdy robotnik wchodzi do windy celem  
zjazdu, do chwili, gdy z niej wychodzi 
po dokonanym wyjeździe. W kopal
niach, do których wejście odbywa sie 
przez chodnik, za czas obecności w ko. 
palni uważany jest czas, który upły. 
wa od momentu, gdy robotnik prze
chodzi przez wejście chodnika, do chwi 
li gdy powrócił na powierzchnie. W  
żadnej kopalni podziemnej węgla ka
miennego czas obecności jakiegokol
wiek robotnika w kopalni nie będzie 
mógł przekraczać 7 godzin 45 minut 
dziennie.

Artykuł 6 konwencji ustala, że ro
botnicy nie powinni być zatrudniani 
pod ziemią wr kopalniach węgla w nie 
dzielę i w ustawowe dni świąteczne. 
Jednakże ustawodawstwo krajowe bę
dzie mogło zezwalać na następujące 
w yjątki dla robotników w wieku po. 
nad łat 18: przy robotach, które z na. 
tury rzeczy wymagają pracy ciągłej; 
przy robotach związanych z wentyla
cją kopalni; z zapobieganiem uszko* 
dzeniom w urządzeniach w entylacyj
nych i ochronie kopalni, jakoteż przy 
niesienia pierwszej pomocy w razie wy 
padku i choroby oraz przy sporządza

niu inwentarza; przy robotach ciesiel
skich w kopalni, gdy roboty te nią 
mogą być wykonane w inne dni hm 
przerwy lub przeszkody w ruchu ko. 
palni; przy robotach nieeierpiąeycłł 
zwłoki przy maszynach lnb innych u , 
rządzeniach, o ile roboty nie mogą by4 
uskuteczniane podczas normalnego bł« 
gu produkcji, jak również w innych 
wypadkach nagłych lub wyjątkowych, 
które zachodzą niezależnie od woli 
przedsiębiorcy.

W łaściwe władze winny powziąć od
powiednie środki, ażeby praca nie od
bywała się w' niedzielę lub w ustawo
we dni świąteczne, poza wyjątkami 
dozw'olonemi, a przewidzianemi w kon 
weneji.

Roboty, dozwolone w niedziele i świę 
ta, winny być wynagradzane według 
stawki podwyższonej, conajmniej o 25 
proc. w stosunku do płacy normalnej.

Robotnicy, zatrudnieni w dużej mie 
rze przy robotach wymienionych po
wyżej, winni korzystać bądź z okresu 
odpoczynku wyrównawczego, bądź S 
odpowiedniego podwyższenia płacy o 
conajmniej 25 proc.

Artykuł 18 ustala, że konwencja ta 
obowiązywać będzie jedyuie członków 
międzynarodowej organizacji pracy, 
których ratyfikacja została zarejestco 
wana w sekretarjaeie lig i narodów.

Wejdzie ona w życie w sześć miesię
cy po zarejestrowaniu przez sekreta, 
rza generalnego lig i narodów ratyfi. 
kacji dwueh z pośród następujących 
członków: Niemcy, Belgja, I  rancja, 
W ielka Brytanja, Tlolandja, Polska, 
Czechosłowacja. Następnie konwencja 
ta wejdzie w życie dla każdego człon
ka w sześć miesięcy po zarejestrowa. 
niu jego ratyfikacji.

R.

£8 loteria państwowa,
2 DZTEN. — I  KLASA.

WARSZAWA, 18. 11.
50.000 zł. na Nr. 62820.
5.000 zł. na Nr. 60079.
Po 2.000 zł. na N-ry: 71974 18992.
Po 1-000 zł. na N-ry: 67575 68566 

125972.
Po 500 zł. na N-ry: 50780 51540 

61002 19105 97007 120004.
Po 400 zł. na N-ry: 53784 42845 

105192 S9206 62855 96028 32558
18546.

Po 200 zł. na N-ry: 14736 143499

65461 103106 63373 57841 90217
68584 103790 131230 116248 36974.

Po 150 zł. na N-ry: 117034 49577 
108149 6190 23606 60228 16276 25564 , 
26297 10514 38231 59623 33047 25i;04 , 
69992 139218 42512 21262 40110
119359 33047 143061 48842 129913
29139 4308 57774 17133 99593 124113 > 
92666 142095 146872 61083 1141&3
126059 89524 125587 19914 91357
38874 19370 113799 61044 56428
2071 79440.



SPRAWA BUDOWY SZPITALA
dla umysłowo chorych w woj, fcielecfciem

„Słowo Częstochowskie"' pisze:
.Do i^zwzghjfJay :h u  !,j<vek na

szego miasta należy brak miejsk. 
szpitala dla umysłowo chorych.' Do 
tychczas chorzy ci, z naszych tere
nów, wysyłani są do szpitali, istnie
jących w Polsce i miasto opłaca za 
nich koszty utrzymania.

Liczba tych chorych w obec
nej chwili w y n o s i  okoio 
50 osób, a więc jest dostatecznie wy
soką, by opłacało się stworzyć dla 
nich szpital miejski, zwłaszcza, że 
w rzeczywistości liczba chmi eli jest 
znacznie większa. Powiększają ją 
chorzy, pozostający bez opieki szpi
talnej, włóczący się po ulicach lub 
przetrzymywani przy rodzinach w 
otoczeniu ludzi zdrowych i zawsze 
zagrażających bezpieczeństwu swego 
otoczenia. Te względy, jak i względy 
natury ekonomicznej spowodowały 
władze miejskie do zainteresowania 
się sprawą zainstalowania w Często
chowie własnego szpitala m iejskiej 
dla umysłowo chorych i ulokowania 
w nim pod fachową opieką lekar
ską wszystkich chorych, narćwni n- 
lokowanych już w krajowych di - 
mach zdrowia, jak i opieki  ̂ oital- 
oej dotychczas pozbawionych. Obe
cnie, jak się dowiadujemy, czynione 
są starania celem zakupienia odpo
wiedniego objektu, w którym można 
by zainstalować szpital na 100 łóżek. 
Wskazane jednak byłoby, aby szpi
tal znalazł się poza obrębom- miasta. 
Najlepiej do tego celu nadawałby się 
majątek wiejski w pobliskiej okolicy 
Częstochowy. Ta jednak kwestja uza 
leżniona jest od ceny objektu, gdyż 
magistrat w dzisiejszych czasach go 
tówką nie rozporządza".

W tej samej, jeśli nie gorszej sy 
tuaeji, pod względem lecznictwa u- 
mysłowo chorych znajdują się i inne 
miasta naszego województwa. T ,> 
ten projekt b u d o w a  szpitala dla umv 
słowo chorych tylko przez jeden 
samorząd miejski — wydaje . nam 
się nie bardzo słuszny. Tego rodzaju 
szpital powinien powstać sumptem 
wszystkich zainteresowanych samo
rządów województwa kieleckiego. 
Na ten cel należałoby kupić odpo-

KRONIKA
K ALENDA RZYK .

Dziś: E lżb ie ty  K.

.m tr) Feliksa 
W ich ó d  słońca: 7.2 
Z achód  sło ń ca : 3 57.

L is to p a d
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R A D JO
W ARSZAW A.

Sobota, 19 listopada.
11.40. Codzienny przegląd  prasy  poi.

11.50. Kom. m eteor. 11.58. Sygnał czasu
12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty  
1310. Urz. Kom. PTM. 13.15. Poranek  
szkolny ze Lwowa. 15.40. Koin. gosp.
15.50. W iad. wojsk, i strzeleckie. 16.00. 
Słuchowisko ze Lwowa. 16.25. P iosenki
16.40. „Stefan Żeromski" (w 7-ą roczni
ce zgonu). 17.00. A udycja dla chorych 
ze Lwowa. 17.30. Kom. Centr. B iu ra  
H ydr. 17.40. Odczyt ak tualny . 17 55. 
P ro g ram  na  dz. nast. 18.00. M uzyka 
lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. „Książ
ka rolnicza". 19.30. „Na widnokręgu".
19.45. P ras. Dz. R adj, 20.00. K ońcu  t.
20.45. W iad. sportowe. 20.50. Dod. do
P ras. Dz. R adj. 20.55. M uzyka lekka.
22.05. U tw ory Chopina. 22.40. F elje lon  
p. t. „Banalność doskonała". 22.55. Urz. 
Kom. PIM . i kom. poiic. 23.00. M uzyka 
tan . z dancingu „Bodega".

W ARSZAW A.
Niedziela, 20 listopada.

10.25. P ro g ram  na dz. bież. 10.30. Tr. 
uroezystej sum y ze Lwowa. 11.58. S y . 
gnał czasu. 12.05. P ro g ram  na dz. bież.
12.10. Urz. Kom. PIM . 12.15. Poranek
symf. z F ilh arm o n ji W arsz. 14.00. „P o
rad y  w eterynaryjne". 14.20. M uzyka z - 
Lwowa. 14.40. „O dzierżawach m ałorol. 
nyeh". 15.00. M uzyka ze Lwowa. 16 00. 
P ro g ram  dla młodzieży. 16.25. Pieśni.
16.45. „K ącik językowy". 17.00. K oncert 
z K rakow a. 17.55. P rogram  na dz. nast.
18.00. M uzyka lekka. 19.00. Rozmaitości. 
19.25. „Marcowy kawaler". 20.00. Recital 
śpiewaczy. 20.40. Tr. z W iednia. W  przer 
wie wiad. sportowe. 22.45. Urz. kom. PIM  
i kom. polic. 23.00. M uzyka tan.

wiedni objekt z majątków państwo
wych, położonych w naszem woje
wództwie i tam urządzić szpital dla 
umysłowo - chorych. Niewątpliwie 
sumy, które łożą poszczególne samo 
rządy na leczenie umysł, chorych 
w różnych szpitalach w Polsce w zu 
pełności wystarczyłyby na utrzyma
nie własnego szpitala. Nawet, gdyby 
okazało się, że sumy, jakiemi dyspo
nują na ten cel samorządy, nie da
dzą możności urządzenia szpitala 
według wszelkich wymagań nowo
czesnych zdobyczy leczniczych, to 
jednak możliwe jest prowadzenie

szpitala — przytułku, pod kierun
kiem dwuch lub trzech lekarzy. 
Wówczas tylko umysłowo chorzy 
mogą zniknąć z ulic naszych miast, 
a cały szereg rodzin zwolnionych zo 
stanie od przetrzymywania u siebie 
w domu mniej lub więcej niebezpie
cznie chorych, którzy dotychczas za 
grażają bezpieczeństwu otoczenia,. 
Jeśli więc ma być należycie rozwią
zana ta kwestja samorządy muszą 
przystąpić do wspólnej akcji budo
wy szpitala, czy też przytułku dla u- 
mysłowo chorych. Tylko w ten spo
sób cel może być osiągnięty.

2 posiedzenia rady’komisarycznej
w Sosrsowcy.

Na wstępie ouegdajszego posiedze
n ia  rady  kom isarycznej, po odczyta, 
n iu  spraw ozdania z poprzedniego po
siedzenia zabrał głos kora. K uźniak, 
k tóry  poruszył spraw ę zaległości za 
wodę i kanalizację w m ieiNs. Zaległo, 
ści te wynoszą około 58 proc. ogólnej 
sumy, k tóra  powinna w płynąć do ka
sy m iejskiej za wodę i kanały.

Celem omówienia te j ważnej sp ra
wy zwołane zastanie specjalne posie
dzenie kom isji wodociągowo - k ana li. 
zacyjnej, k tó ra  będzie się s ta ra ła  zna
leźć wyjście z te j trudnej sytuacji.

Zkolei przystąpiono do rozpatryw a 
nia spraw y dzierżawy rzeźni m iej. 
skiej przez p. C w ajgenhafta. W umo
wie dzierżawnej p. Cw ajgenhaft zo 
bowiązał się złożyć kaucję w wysu- 
kości 10.899 zł. w złocie, na zabezpieczę 
nie ew entualnych pretensyj do zaku
pionego przez m iasti g run tu , na któ- 
rem znajduje się rzeźnia miejska.

P. C w ajgenhaft zwrócił się z pro. 
śbą do m agistratu , aby zwolniono go 
z obowiązku składania wspomnianej 
kaucji. Spraw a ta  wywołała ożywioną 
dyskusję. Ostatecznie postanowiono 
prośbę p. C. załatw ić odmownie. O i. 
le więc p. C. nie złoży wspom niauej 
kaucji, umowa dzierżawna zostanie 
zerwana. Dodać należy, że term in 
dzierżawy rzeźni m iejskiej kończy się 
w dn. 1 m aja  1933 roku.

Zkolei, poza porządkiem obrad, na
czelnik wydziału zdrowia w m ag istra 
cie dr. Mołicki przedstaw ił radzie, w 
im ieniu kom itetu przeciwgruźliczego 
pro jek t budowy pawilonu dla gruźli. 
ków. K om itet rozporządza już sumą 
50 009 zł. Koszt całej budowy wyuie- 
sie 80.000 zł. K om itet zwrócił się do

m agistra tu  o dostarczenie placu pod 
budówę. Odpowiedni plac, k tóryby się 
najbardziej nadaw ał na  ten cel, znaj
duje się tuż przy m iejskim  szpitalu 
na Pekinie. P lac ten jest własnością 
kop. „Renard", k tóra  god#i się sprze. 
dać go za sumę 10.909 zł. Jednocześnie 
uchwalono kupić plac.

Dodać należy, że kom itet przeciw
gruźliczy nie będzie rościł sobie ża
dnych pretensyj do ty tu łu  własności 
pawilonu. Kom itetowi, jako  organiza
cji społecznej, k tóra  jest jakgdyby do 
pełnieniem pracy m iejskiej w dziale 
opieki społecznej, chodzi o to, aby wy. 
budować pawilon i oddać go później 
m iastu.

Zkolei nacz. wydziału finansowego 
w m agistracie p. Sulikowski refero
w ał sprawozdanie z wykonania budże
tu  z roku 1931.32.

W roku tym  prelim inowano w bud
żecie zwyczajnym sumę 4 milj. 80 tys. 
zł.; wykonano 3 m ilj. 928 tys. W budże 
cie nadzwyczajnych preliminowano 
531.GS0 zł„ wykonano zaś 2S1.GQ0 zł. Sa- 
mych długów spłacono w roku bud
żetowym 31.32 sumę 949.030 zł.; w su- 
snio te j znajduje się również sp ła ta  
pożyczki ulenowskiej, stanow i to 28 
proc. ogólnej sum y budżetowej.

Ogólnie budżet zwyczajny i nadzwy 
czajny w ykonany został w 89 proc.

Następnie nacz. Jerzykow ski refe
rował spraw ę ta ry fy  opłat za wycier 
kominów. Postanowiono opłaty te 
•zmniejszyć o 50 proc.

W końeu przyznano pracownikowi 
m iejskiem u Antoniem u Nawrotowi e. 
m ery turę w wysokości 220 zł. miesięcz
nie i żzafatuiono k ilk a  jeszcze drob
nych spraw.

Miejski komitet pom ocy bezrobotnym w  Bedzinie
Pod przewodnictwem kom. Rze

czkowskiego odbyło się onegda.j za
branie miejskiego komitetu dla
spraw bezrobocia w Będzinie. Se
kretarzował p. Fr. Przybylski.

Sprawozdanie z działalności ko 
mitetu referował inż. Br Rzecz
kowski, sprawozdanie komitetu li
kwidacyjnego insp. Ja ni czak i ko
misji rewizyjnej inż. Kamiński.

Następnie po omówieniu planu 
prowadzenia dalszej akcji pomocy

bezrobotnym, wybrano komitet, w 
skład którego weszli pp.: inż.
Rzeczkowski — przewodniczący ks. 
prob. Peche, dr. Jarzębowski, dyr. 
Błażejewicz, insp. Kozłowski, insp- 
Janiczak, dr. Kosibowiczowa, By
kowska, kom. Florkowa, dyr. Po
tok, dyr. M. Sercarz, Ney, Pasek, 
Stróżyński, Morys, Koszowski, dyr. 
Fiirstenberg. Rechnic-, Rapaport i 
inż Kamiński.

Półtora roku więzienia
za usiłowanie rabunku.

Ul. Piłsudskiego na kol. P iask i była 
widownią zuchwałego napadu na ka
sjerkę kooperatyw y „Zgoda" p. Helenę 
Staszewską.

P  Starzew ska w racała wieczorem z 
pracy  w towarzystwie ekspedientki 
kooperatyw y Zenobji Kotulskioj, m ając 
pod pachą teczkę, zaw ierającą kilkaset 
złotych.

Na ul. P iłsudskiego uczula nagle, że 
ztyłu ktoś usiłu je wyrwać je j teczkę. 
Obejrzawszy się, u jrza ła  rosłego osobni 
ka, k tóry  w okam gnieniu rzucił się 
na n ią  i schwyciwszy teczkę jedną rę 
ką, d rugą pchnął Staszewską na 
ziemię.

Dzielna dziewczyna trzym ając ku r
czowo teczkę, poczęła krzyczeć. Skon
sternow any rabuś, widząc, że z pobli. 
skiego boiska sportowego wybiegło

kilku chłopców, dał za w ygraną i rzucił 
się do ucieczki.

Rozpoczęła się gonitwa, w której 
sportowcy okazałi się lepszymi biega, 
czami od bandyty.

P. Ludom ir Dutkiewicz (Kościuszki 
26), obezwładnił go i oddał w ręce poli 
cji. Po w ylegitym ow aniu, okazało się, 
że zuchwałym rabusiem  jest s ta ry  zło 
dziej’. 28-letni Mieczysław P rzybysłow 
ski z Sosnowcu (Będzińska 3).

Na wczorajszej rozpraw ie w sądzie 
okręgowym Przybysław ski tłum aczył 
się, że w chw ili usiłowanego napadu 
nie wiedział co czyni, gdyż był kom
pletnie pijany.

Sąd skazał go na 18 m iesięcy wię
zienia.

Niedoszły rabuś siedzi.

Str. 3.

KATOW ICE.
Sobota, 19 listopada.

11.40. (Jodz. P rzegląd P ra sy  Polskiej 
i kom. meteor, z W arsz. 11.58, Sygnał 
czasu z W arsz. 12.10. P ły ty . 13.05. Kom .' 
gosp. 13.10. Kom. meteor, z W arsz. 
13.15. Poranek  szkolny ze Lwowa. 15.40. 
T r. z W arsz. 16.00. Słuchowisko ze Lwu 
wa. 16.25. Interm ezzo muz. 16.40. O 1- 
czyt z W arsz. 17.00. Skrz. poczt. T a  
dzieci. 17.25. Interm ezzo muz. 17.40. O 1- 
czyt z W arsz. 17.55. P rogram  na Iz. 
nast. 18.CQ. Muzyka lekka, z W arsz.
19.00. „Początek opanowania przyrody 
przez człowieka". 19.20. Rozmaitości o- 
raz rep e rtu a r T eatru  Polskiego. 19.30

Na widnokręgu". 19.45. Tr. z W arsz. 
22.G0. P rog ram  na dz. nast. 22.05. Tr. z 
W arsz. 23.25. M uzyka tan. (płyty).
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TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę — p rem jera  głośnej 

nowości pt. „H andlarze sławy", sztu
ka w 5 odsłonach P. N ivoix i M. P a . 
gnola. Niezwykle ciekawa i pełna w a
lorów scenicznych akcja  „H andlarzy 
sławy" odsłania zakulisowe stosunki 
stronnictw  politycznych, karjerow iivo 
stwo i zdobywanie stanow isk kosztem 
poległych bohaterów. Głębokie zaga
dnienia społeczne i psychologiczne po 
wodują, iż sztuka ta obiegła wszyst
kie większe sceny europejskie. W  Pol
sce g rana  jest obecnie przez tea try  
poznański, lwowski, częstochowski i 
sosnowiecki, W  najbliższej przyszłości 
g rana  będzie w W arszawie. W „H an
dlarzach sław y" biorą udział p i.: 
Brzozowska, Drokocka, Szczęsna, E r-  
w a t, Grudniewski. Nawrocki, Opolski, 
Orliński, Rytowski, Tański i W o jte t. 
ki. Początek o godz. 8.15 wiecz. Ceny 
m iejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł. (łącz 
nie z dopłatam i).

W niedzielę popołudniu o godz 4 
—_ poraź osta tn i ,.Królowa przedm ie, 
ścia", wodewil w 5 aktach K. K rum - 
łowskiego, z m uzyką prof. Wł. Powia- 
dowskiego. N ajpopularniejsza, sztuka 
ludowa rodzimego repertuaru , odzna
cza się barwnością, humorem i n ie fra 
sobliwością. Śpiewy i tańce oraz ory
ginalne kostjum y uzupełn iają  m iłą ca . 
łość. Ceny m iejsc popularne od 49 gr. 
do 2.49 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 
— powtórzenie św ietnej sztuki N ivoix 
i Pagnola „H andlarze sławy"- Ceny 
m iejsc zwykłe.

Przedsprzedaż biletów w firm ie Wł. 
Czechowski, ul. 3 m aja  8. W  n iedz it. 
le i św ięta kasa tea tru  czynna od go
dziny U  do 1-ej i od 3-ej popoł.

OGÓLNA.
‘ (o ) Spadek cen w październiku. W

październiku br. nastąp ił dalszy spa
dek cen hurtow ych i-detalicznych. We
dług danych G. U. S„ ogólny wskaź
nik cen hurtowych w Polsce, biorąo 
za podstawę rok 1927 =  100, wy
nosił w październiku b. r. 58.8 
wobec 60.1 we wrześniu br„ obniżył 
się więc o 2.2 proc. Znaczny spadek wy 
kazały a rtyku ły  rolne, gdyż z 48.6 na 
47,tj. o 3.3 proc. podczas gdy a rtyku ły  
przemysłowe obniżyły się tylko z 69.8 
na  68.8, czyli o 1.5 proc.

W  m niejszym  znacznie stopniu, an i. 
żeli ceny hurtow e obniżyły się ceny 
detaliczne. W skaźnik cen detalicznych 
w W arszawie wynosił w październiku 
73,8, wobec 74.6 we wrześniu br., spadł 
więc o 1.1 proc., reszta utonęła w kie
szeni pośredników.

(o) Górnictwo węglowe w b. r. S y tu 
acja  polskiego przem ysłu węglowego 
w roku bieżącym uległa znacznemu po 
gorszeniu. W skutek poważnego zmniej 
szenia się zakupów ze strony  przem y
słu  i iństy tuey j państwowych, zbyt na 
rynku wewnętrznym  silnie się skur
czył. Równocześnie obniżył się także 
eksport, w związku z utrudnieniam i 
przywozowemi, stosowanemi przez sze 
reg  k ra jów  odbioreych. Spadek bytu 
spowodował siłą  fak tu  znaczne zmniej 
szenie produkcji.

Ogólne wydobycie węgla kam ienne
go w Polsce wynosiło w pierwszych 
dziesięciu m iesiącach br. 23.234.408 ton 
wobec 31.059.695 ton w odpowiednim o., 
kresie 1931, spadło ,vięc o 7.825.287 t.. 
czyli o 25.2 proc. Ogólny zbyt w yrażał 
się cyfrą  19.570.750 t„ gdy w p ierw 
szych 10-ciu miesiącach 1931 r. wyno
sił 27.041.237 t. Spadek zbytu w yraża 
się przeto cy frą  7.470.487 t.

Zbyt w k ra ju  wynosił w dziesięciu 
m iesiącach br. 11.156.345 t., wobec 
15.269.203 t. w odpowiednim okresie ub. 
r., spadł więc o 4.112.858 t„ tj. o 27 pro
cent, eksport zaś 8.414.405 t„ wobec 
11.772.034 ton, czyli obniżył się o 3.357 
tys. 629 ton, tj. o 28.6 proc.

t  KIELC.
(k) Pożary. W ta rtak u  „Zjednocze

nie" przy ul. M łynarskiej 18 w K iel
cach, własność Szymona ji Moszka; 
braci Rozenblumów, oraz Moszka Ple 
szowskiego, zapalił się dach nad ko 
tłownią. P rzybyła na miejsce stra£ 
ogień ugasiła. S tra ty  wynoszą około 
5.000 zł. Przyczyna pożaru — praw do, 
podobnie wadliwe urządzenie pieca lo- 
komobili, nad którym  znajdow ały się 
belki drewniane, k tóre w skutek n a d 
m iernego rozpalenia się lokomobili 
m ogły się zapalić



Nr.

(k) Poświęcenie gm achu urzędu por* 
towego w Sand°m ierzu. W Sandomie
rzu odbyła się uroczystość poświęce
nia nowowybudowanego gm annu urzę
du pocztowego przy ul. Żeromskiego. 
W  uroczystości wzięli udział m inister 
poczt i telegrafów  Boerner, szef de
p artam entu  z m inister] urn poczt i te 
legrafów . s ta rosta  powiatowy wola
nowski, burm istrz  Musielski, zastęp-c 
d-cv 2 pp. leg. pik- Czyżewski oraz 
przedstaw iciel wojewody kieleckiego 

Po nabożeństwie odprawionym przez 
ks. p ra ła ta  Bewera, tfdbyło się urcczy 
ste poświęcenie gm achu, ktorego do
konał k T b is k u p  Jasińsk i. N astępnie 
przem aw iał min. Boerner, dziękuj go 
w g n ący ch  słowach m agistra tow i i 
mieszkańcom Sandom ierza za bezin
teresownie ofiarow any plac pod budo
wę urzędu pocztowego.

(kl Kradzież. N ieznany złodziej za 
pomocą w łam ania dostał się do war- 
Rr,ta tn  ślusarsko - mechanicznego 
na K lu ln iak a  przy ul B odzentyństf ej 
82 w Kielcach, skąd skrad ł różne na 
rzędzia ślusarskie, łączne] w art. oko
ło 1000 zł. Ustalono, iż kradzieży tej 
dokonał n ie jak i Popieluch Zygm unt, 
zam. w Kielcach przy ul. Urzędniczej 
8 k tóry  skradzione rzeczy uk ry ł na 
strychu domu, w którym  mieszka. --  
Ponadto zatrzym anem u Popieluchowt 
udowodniono kradzież sta tyw u do a . 
paratu  fotograficznego, sublery  i w itr 
ta rk i elektrycznej, w art. 50 zł. na 
dę K luźniaka Jerzego, zam. w Kiel
cach przy ul. Targow ej 12. W szyst
kie skradzione rzeczy od wym ienione
go odebrano i zwrócono okradzionym  
Popielucha zaś przekazano władzom 
sądowym.

(k) R e p e r tu a r [(kin. Kino „Czwartak" 
— „Noc w ra ju".

 -000-------

działalności izby p rzm -h an d low ej
w Sosnowcu.

PO SIED ZEN IE  POŁĄCZONYCH K O M ISY J PR A W N IC Z E J I  PO L IT Y K I
HANDIiOWEJ.

Z SOSNOWCA.
(s) N»cł JŁwirski w Zagłębiu. W 

dniu wczorajszym bawił w Zagłębiu 
wojewódzki szef bezpieczeństwa pu
blicznego w K ielcach nacz. yvactaw 
Zwirski. Nacz. Zwirski zwiedził w So
snowcu budujący się obecnie policyj
ny stadjon spirtow y i zlustrow ał od
dział konny policji i koszary. W gc- 
dzinach popołudniowych nacz. Zwirski 
w yjechał do Zawiercia,

( a )  Insp. Federowicz w W arszawie. 
W czoraj bawił w W arszaw ie w sp ia , 
wach służbowych inspektor p racy  w 
Sosnowcu inż. Federowicz.

(s) Zebranie koła opieki rodziciel
skiej g im nazjum  żeńskiego im, D. 
Rzadkiewiczowej odbędzie się w nie 
dzielę dnia 20 bm. w pierwszym  te r
minie o godz. 10-ej, w drugim  — o 
10.30. Na porządku dziennym spraw o, 
zdanie zarządu i wybory.

Zarząd zaprasza na zebranie także 
■’odziców nieczłonkow w charakterze 
gości. Po zebraniu ^odbędzie się „nie
dziela wywiadowcza".

(s) Zabawa taneczna legjonu mło
dych. W dniu 19 bm. o godz. 20 odbę
dzie się zabawa taneczna z kotyljo- 
uern w sali sem inarjurn nauczy, mę
skiego w Sosnowcu, urządzona s ta ra  
niem legjonu młodych w Sosnowca.— 
W ejście za zaproszeniami. MIodziez 
szkolna za okazaniem legitym aeyj.

SKAWKl łY MONT k p i n .

W dniach 15 i 18 bm. obradowały 
połączone kom isje praw nicza i polity , 
ki handlow ej izby poprzedzone 2-ma 
posiedzeniami specjalnej podkomisji. 
K om isje zaopiniow ały p ro jek t ustaw y, 
zm ieniającej i uzupełniającej przepi
sy ustaw y elektrycznej z dn ia  21 m ar
ca 1822 r. oraz p ro jek t ustaw y o po
p ieran iu  e lek try fik ac ji W  wyniku 
obszernej dyskusji, połączone komLJe 
ustosunkow ały się w zasadzie pozy
tyw nie do powyższych projektów  n . 
staw, ze swej strony  jednakowoż w y. 
suw ając bardzo liczne popraw ki i de
zyderaty, które w inne znaleźć uwzglę
dnienie w ostatecznych tekstach.

W ysunięto cały szereg postulatów, 
m ająeyeh na  celu ochronę i rozbudo
wę przem ysłu elektrycznego. W szcze
gólności w związku z projektem  no
weli do ustaw y elektrycznej wypowie 
dziano się za koniecznością ochrony 
p raw  nabytych, za wprowadzeniem h i. 
potek elektrycznych w gospodarczo .  
celowej, możliwie elastycznej formie, 
za skreśleniem  postanowień p ro jek tu  
w spraw ie specjalnej opłaty  na rzecz 
skarbu państw a w wysokości półtora 
proc. wpływów bru tto  itd.

Co do ustaw y o popieraniu elek
try fikac ji stwierdzono przedewszyst- 
kiem, że punkt ciężkości zagadnienia 
popierania e lek try fikacji leży raczej w 
odpowiednim sform ułow aniu przepi
sów sam ej ustaw y e lek tryfikacyjnej; 
ustosunkow ano się jednak  pozytyw
nie do p ro jek tu  o popieraniu  elek try
f ik a c ji  k tórej głównym celem jest

zachęcenie k ap ita łu  do inw estyeyj w 
te j dziedzinie, a  to  drogą przyznania  
różnych ulg  i przyw ilejów , w p ierw , 
szym rzędzie n a tu ry  podatkow ej. Za. 
proponowano pewne rozszerzenie za
kresów tych przyw ilejów  oraz objęcie 
ulgam i tychże nieco m niejszych nowo 
pow stających zakładów, a m ianowicie 
zakładów o mocy 5080 kVA.

N astępnie n a  posiedzeniu tern by
ła  rozw ażana kw estja  zw yczaju h an 
dlowego w spraw ie ponoszenia kosz
tów  dyskonta, przyczem kom isje uzna
ły, łż na  teren ie  województwa kielee. 
kiego nie jest ustalony  zwyczaj h an . 
dlowy, wedle k tórego nabyw ca, płacą
cy tow ar wekslami, a nie gotów ką o- 
bowiązany je s t ponosić sam  koszta dy
sk o n ta

Ponadto kom isje rozpatrzy ły  sp ra 
wę m iędzynarodow ej m orskiej w ysta
wy sportow ej w Gdyni oraz spraw ę 
organizacji Izby handlow ej polsko . 
tureck iej w W arszaw ie, uznając, l i  

' chw ila obecna nie n ad a je  się do re a łl. 
zaeji tego rodzaju  poczynań.

W końcu st. ref. G adom ski złożył 
sprawozdanie z p rac  izby sosnowiec
kiej, w związku z rew izją trak ta tó w  
handlowych, podkreślając  w tern sp ra  
wozdaniu słabe zainteresow anie dat. 
sfer przem ysłow ych i handlow ych o- 
k ręgu  izby powyższą kw estją. K om i
sje uznały za konieczne prow adzenie 
przez radców izby akcji, uśw iadam ia
jącej odnośne sfery  o ważności tego 
rodzaju zagadnień.

Z dz-ełalności komitetu pomocy biednvm w Cze'aA.
Akcja niesienia pomocy biednym i 

bezrobotnym w Czeladzi w październiku 
br. doznała znacznej poprawy. K om itet 
zwiększył ilość w ydaw anych z kuchni 
obiadów do 15.330 porcyj, w ydając 
dziennie po 500 obiadów. (We wrześniu 
wydano 12.706 obiadów).

Z obiadów korzystało 50 osob sa
motnych, 171 rodzin średnich i m ałych 
oraz 22 rodziny duże. Bezrobotnym, me 
korzystającym  z kuchni rozdano 2337 
kg. chleba, bezrobotnym z Piasków  przy 
dzielono 1116 kg. chleba. .

Dożywianie w szkołach obejmowało 
367 dzieci i w 5 przedszkolach 91 dzieci, 
razem 458 dzieci. Koszt wyniósł 916 zł.

Przychody w m iesiącu sprawozdaw. 
czym wynosiły od tow. „Saturn" łącznie 
z urzędnikam i i robotnikam i oUOO zi„ 
pracownicy m iejscy wpłacili 73 zł. inne 
drobne ofiary  67 zł. Prócz tego powiato 
wy kom itet dla spraw  bezrobocia w bę 
dżinie przydzielił 3881 kg. m ąki żytniej, 
m ag is tra t czeladzki różnych produktów

żywnościowych na sumę 92 zł.
W  tych dniach odbyło się zebranie 

kom itetu niesienia pomocy biednym  z 
udziałem  przedstaw icieli ofiarodawców 
i osób zainteresow anych, na k tórem  o. 
m aw iana była spraw a za trudnien ia  bez 
robotnych w zam ian za pobierane obia
dy w kuchni. M yśl ta  zalecana jest 
przez naczelny kom itet w W arszaw ie 
oraz prztez pow. kom itet w Będzinie. Ze 
bran i na te j podstaw ie podjęli następu 
jąeą uchwałę: Osoby korzystające z 
kuchni i zdolne do pracy  obowiązone są 
do odrobienia pobieranej s traw y  przy 
robotach dobra ogólnego w n astęp u ją 
cej norm ie: za 1 porcję miesięcznie 2 
dniówki, za 2 i więcej porcyj 3 dniówki 
w miesiącu. ,

Nadzór nad robotam i spraw ow ać bę 
dzie w ydział techniczny m ag is tra tu  m. 
Czeladzi

W  bież. roku p ro jek tu je  się niw elację 
cm entarza przy  kościele.

CZY BĘDZIE REDUKCJA W ZA
KŁADACH MODRZĘ JO W  SK IĆ H.
Ja k  to  już donosiliśm y, na  skuteK 

b rak u  zamówień, w hucie „Milowice", 
należącej do modrzejowskioh zakłam 
dów górniczo - hutniczych, wymówioa 
no p racę 800 robotnikom . _

W  związku z tern dow iadujem y się, 
że dyrekcja  zakładów spodziewa się; 
że w  n iedługim  czasie nadejdą zasnó« 
w ienia.

Gdyby jednak  w tym  czasie zamó
w ienia nie nadeszły i  robotnicy s t r a .  
ciii pracę, to w każdym  razie okres 
bezrobocia nie będzie trw a ł dłużej ja k  
jeden miesiąc, a może naw et jeszcze 
krócej.

D yrekcja  nie trac i jednak  nadziei, 
że zam ówienia nadejdą  i nie trz e ta  
się będzie uciekać do redukcji.

— O Q O - -
(s) K ierow nik zarządzający sp ra

wam i oddziału związku legjonistów  w 
Sosnowcu, wzywa członków do wzię
cia udziału  w w alnem  zebraniu  w du. 
20 bm. punk tualn ie  o godz. 12 w po
łudnie, zam iast o 14, ja k  to  było w za* 
wiadom ieniach.

(s) Odczyt z zakresu prow adzenia 
uproszczonych ksiąg  handlowych. S ta 
ran iem  stow arzyszenia kupców pol
skich w Sosnowcu, w niedzielę dnia 
20 bm. o godz. 11 rano w sali banku 
Zagłębia w Sosnowcu, ul. M ałachow 
skiego 9, referen t podatkow y izby, 
przem ysłowo _ handlow ej w Sosnow* 
eu, p. T. Siekański, wygłosi dla ogó
łu  kupiectw a polskiego, odczyt z za
kresu  prow adzenia uproszczonych 
ksiąg  handlowych.

Po referacie  dyskusja. W stęp bez-, 
p łatny.

(s) U siłow anie sam obójstwa. W  m ię
szkaniu przy  ul. B row arnej 2 w So- 
snowcu usiłow ała pozbawić się życia 
przez wypicie esencji octowej 60-let* 
n ia  Józefa  Zalesińska. W  stan ie  g ro ź 
nym  odwieziono ją  do szp ita la  kasy. 
chorych. Powodem samobójczego kro* 
k u  była przew lekła choroba.

(s) K radzież garderoby. M arji Ro-

faczowej, zam. przy  ul._ R ysiej1 8 w 
osnowcu, skradziono bieliznę, w art, 

100 zł.,
(s) Czeg0 już  nie k radną? Z garażu  

p rzy  ul. Legjonów  24 w S'osnowcUj na  
szkodę M iklasa Józefa. skradziono! 
skrzynkę cykorji, w art. 100 zł.

— Z samochodu, stojącego n a  u l  
Głowackiego w Sosnowcu szoferowi 
Berkow i Łogow skiem u (D ekerta 18) 
okradziono palto, w art. 45 zł.

Romans.

78.
Salon jej był otwarty dla przed- 

tawłcieli ambasady francuskiej i 
dla członków kolonji francuskiej, 
których liczebność wzrosła wieice.

Pomiędzy Francuzami, przyjmo 
w any mi u niej, znajdował się Ro
bert Verniere, który się jej bardzo 
podobał. Nikt ppdejrzewać nie mógł 
jaką rolę nikczemną odgrywał ten 
człowiek, który wmieszał się wśród 
swych ziomków, tylko w nadziei 
zdradzania ich i sprzedawania .lro- 
go swej zdrady. Powabny wielce, 
umiejący olśniewać, potrafił sympa 
tję wszystkich zdobyć.Zrujnowany 
najzupełniej i zachowujący tylko 
pozory bogactwa, dzięki zapomo
gom od rządu niemieckiego, powie
dział sobie, że przez zaślubienie hra 
biny de Nayle, mógłby wypłynąć 
na wierzch i zaczął też z zadziwia
jącym taktem nadskakiwać jej w 
Uposób pełen szacunku.

iWdowie od lat siedmiu zaczęło 
jo wdowieństwo ciężyć. Pewnego 
dnia musiała sobie samej przyznać.

że doświadczała dla Roberta Ver
niere uczucia w niczem niepodobne 
go do przywiązania, jakie miała 
dla nieboszczyka Henryka. W trzy 
dziestym trzecim roku życia kocha 
ła miłością po raz pierwszy.

Robert zbyt miał doświadczenia 
ażeby pod tym względem zachować 
jakąkolwiek wątpliwość. _ Oświad
czył się wreszcie Aurelji i został 
przyjęty.

Dwa pierwsze lata upłynęły spo 
kojnie, Robert, chcąc pozyskać pcw 
ną. i trwałą władzę nad^ żoną, grał 
doskonale komedję miłości.

Aurelja nie doświadczała żadne
go rozczarowania i, wierząc w szczę 
ście nieskończone, żyła jakby we 
śnie. ,  i

Trzeciego roku nastąpiło przehu 
dzenie. Robert, _ niezdolny panować 
nad sobą, zrzucił maskę-

Czytelnicy nasi wiedzą, jakie 
były stosunki pmiędzy żoną i mę
żem, w chwili, gdy bezkrajowiec, 
po napisaniu do Klaudjusza C-rr1- 
vot, znanego nam listu, przybył do 
Francji i popełnił szereg ohydnych 
zbrodni.

Na tern poprzestajemy w na
szych objaśnieniach przeszłości i 
wracamy do naszego opowiada na 
•w chwili, kiedy bratobójca przyby
wał do Berlina z pieniędzmi, skra- 
dzionemi z kasy Ryszarda.

Odebrał z ekspedycji walizę,

wsiadł do dorożki i kazał się za
wieźć do pałacu, w którym mieszkał 
z żoną przy ulicy Fryderyka. Zadz
wonił i lokaj otworzył mu drzwi, a 
zobaczywszy go, zawołał:

— A! to pan... a pan nie uprze
dził o przyjeździe i dlatego nie spo 
dziewano się pana dziś.

— Zanieś walizę do mego miesz
kania, rozkazał.

Służący posłuszny i, poprzedza
jąc swego pana, pośpieszył zapalił 
światło w gabinecie, pokoju i w sy
pialni mieszkania oddzielnego Ro
berta, gdyż tenże oddawna nie miał 
wspólnego mieszkania z żoną.

-— Uprzedź panią o moim przy
jeździe. rzeki bratobójca.

— Pani niema w pałacu.
— A wiesz gdzie jest?
— Jest na obiedzic z panem Fi

lipem u pani baronowej Keller.
— A! więc pan Filip  jest w Ber 

linie1?
— Tak. panie... Przyjechał z 

Francji właśnie we dwa dni po wy 
jeździe pańskim.

— Pani zapewne wróci późno.
— Pani kazała po siebie przyje

chać o jedenastej.
będę czekał na jej po

wrót. jestem zmęczony. Ju tro  wej- 
drdevz do mego pokoju, gcly zadz
wonię. A teraz pościel mi tylko 
czemprędzej i pozostaw mnie sacoe

O
Z BĘDZINA.

(b) Podziękow anie P. B. K. P olski 
b iały  krzyż w Będzinie za pośrednie, 
twem  naszem  składa podziękowanie 
dyrekcji kino - te a tru  „Pałace" w So
snowcu za urządzenie w dniu 13 bm, 
bezpłatnego przedstaw ienia dla żoł- 
n ierzy  23 pal. w Będzinie, p. St. Zele- 
zióskiej z Sosnowca za zaofiarow ania 
94 książek, 2 g ier i obra,zu d la  świe« 
tlicy  żołnierskiej i dy rekcji tram  w a* 
jów za bezpłatne udzielenie żołnie* 
rzom przejazdu tram w ajem .

Podczas gdy lokaj słał łóżko i 
rozpalił ogień na kominku, Robert 
uwolnił się od ciężkiej torby i zło
żył ją na fotelu, zdjął surdut i  po
wyjmował z kieszeni drobne przed 
mioty..

Służący wziął to ubranie do o- 
czyszczenia i odszedł.

Robert otworzył kluczem, z któ
rym się nie rozstawał nigdy,szafe”z 
kę cudnej roboty i w jednej z szu
flad złożył torbę zawierającą pie
niądze ze zbrodni.

'— Te pieniądze, wyszeptał, ma 
wyjdą ztąd, aż będę mógł ich użyt
kować, bez obudzenia podejrzeń

Potem wziąwszy serwetę, uma
czał róg jej w wodzie, zwilgoeił 
kartki, przyklejone na walizie, co 
mu pozwoliło je odlepić bez żadne 
go śladu.

To uczyniwszy, rozebrał się 
prędko, zagasił świecę, położył ńę 
i zasnął snem twardym, niezakłóco 
nym przez żadne przykre sny.

O godzinie wpół do dwunastej 
A urelja powróciła do pałacu z sy
nem Filipem de Nayle.^Pokojówka 
czekała na nią i oznajmiła jej na 
wstępie o powrocie pana. Aurelja 
przyjęła tę wia doniosą bez żadnej 
oznaki zdziwienia lub radości.

e. d. u.
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Nar © ? nerwach
B ardziej niż którykolw iek inny 

k ra j, została dotknięta kryzysem  BuL 
g a rja . Jeszcze przed w ojną należała 
ona do najbiedniejszych w Europie 
państw. W  lita c h  1912 do 1913 braia 
udział w trzech nieustających nie ciel 
wo„uach. Jako  k ra j zwyciężony zmu_ 
»zona je s t B u łgar ja  dźwigać niewielki 
cyfrowo, ale dla małego państewka 
bałkańskiego nader uciążliwy balast 
raparaey j. Od roku 1923 królestwo buł
garskie było widownią ostrych walk 
politycznych, zamieszek kom unistycz
nych, wreszcie — rządów dyktatorskich 
Nawiedziona w ostatnich czasach dwu 
krotnie trzęsieniem  ziemi, posiadająca 
przeszło cztery p iąte  ludności w iej
skiej, B u łgar ja  ugina się obecnie pod 
ciężarem przesilenia.

Chaos gospodarczy pogłębia się % 
ka tastro fa lną  szybkością. Spadek cen 
produktów rolnych pozbawił całą nie
m al ludność B u łg a rji siły  nabywczej. 
W  ślad za rolnictwem  stan ą ł handel i 
rękodzielnictwo. W ciągu pierwszej 
tylko połowy bieżącego roku bilans 
handlowy w ykazał niedobór w sumie 
150 miljonów lewów w porów naniu z 
688 m ilj. lewów nadwyżki w roku u- 
biegłym. Spadek eksportu przekroczył 
najbardziej pesym istyczne przew idy. 
w ania: wywóz osiągnął skrom ną cyfrę 
1.650 m ilj. lewów w porów naniu z ze. 
szloroeznemi B.ma m iliardam i. Na 
mym tylko wywozie ty ton iu  strac ili 
B ułgarzy przeszło m iljon lewów. Im
port zm alał na tom iast niewiele, bo za
ledwie do 1.800 mil. z 2 i pół m iliardów .

Oto ponure tło, no k tórem  rozgry
w ają  sę wypadki w B u łgarji. Ra !y- 
kaln i ag rarju sze  S tam bulijsk iego u«u_ 
cięci zostali przemocą w roku 1923. 
Przez siedem la t k ra jem  rządziło t. zw. 
Porozum ienie dem okratyczne", które 

tylko ty le m iało wspólnego ze swą na. 
zwą, że było zupełnem zaprzeczeni. rn; 
dem okracji. Rządy ..Porozumienia", nie 
m ając żadnego trw ałego oparcia, nie 
m ogły długo się ostać. P ad ły  wkrótce, 
ustępu jąc miejscu „blokowi narodowe
mu" M alinowa. Je s t to  koalicja libe
ralnych  dem okratów i prawicowych 
resztek daw nych agrarjuszów . Zielony 
sztandar tych dawnych ..stam bnlijezy- 

~ków“ u trac ił tymczasem swą barwę.

Skoro się jednak zważy, że w rządzie 
obeenjm  liberaln i demokraci p iastu ją  
najw ażniejsze teki: p rem jera, sp ra y
zagranicznych, spraw  wewnętrznych i 
skarbu, pozostawiając swym koaljan- 
tom oświatę, rolnictwo... i roboty pu
bliczne. nic dziwnego, że ferm ent w 
większościowej p a rtji rolniczej w zra. 
sta  coraz bardziej.

N astroje mas? Świadczy o nich w y. 
n ik  ostatnich wyborów kom unalnych, 
w k tó re j zwycięstwo odnieśli komu
niści, zdobywając większość w sof:j- 
skiej radzie m iejskiej. Ciążą ku nim, 
ja k  przed 9 laty, radykalne g rupy

agrarjuszów . S iły  dośrodkowe są zdzie 
siątkowane. Przyszłość B u łg a rji w
tych w arunkach nie przedstaw ia się 
zbyt różowo.

A nie /należy zapominać, że B uł
g a r ia  to pięta Achillesa Europy. W oj
nę europejską zakończyła faktycznie 
B u łgarjs , odsłaniając przez a ljan tam i 
fro n t macedoński. B ył to pierw szy na
ród, którego „nerw y nie w ytrzym ały". 
K to wie, ozy dzisiaj, po ty łu  nowych 
klęskach i żywiołowych katastrofach 
zdoła ten m ały  i pracow ity naród 
utrzym ać swe nerw y w karbach?

H.

7 CZELADZI.
( ó Zebranie podoficerów. W  niedzio 

lę vv lokalu w łasnym  odbędzie się mie
sięczne zebranie członków związku pod, 
oficerów rezerw y w Czeladzi. Początek 
zebrania o godz. 10 rano.

(c) „Tyd.;ień m iłosierdzia" w Czela 
dzi. W  dniach od 20 — 27 hm. odbędzie1 
się „tydzień m iłosierdzia" w C zeladzi.1 
P rogram  tygodnia przew iduje: dnia 2ii. 
hm. uliczną sprzedaż znaczka, w ponie. 
działek i  w torek zbieranie s ta re j odzie 
ży i obuwia przez panie, wchodzące w 
skład kom itetu i w piątek  o g. 6 wiecz., ■ 
w sali k in a  „Czary" urządzenie przed-' 
staw ienia p. t. „Żywot‘i  droga c ie rn io 
wa św. Elżbiety". Dochód z przedstawić 
nia oraz zebrana odzież przeznaczona 
będzie dla najbiedniejszych w mieście.

W  skład kom itetu  wykonawczego 
wchodzą: ks. prob. Sierm antow ski, kg. 
Dudek, p. Konarzewska, p. Rąc-zaszko- 
wa, p. Łabuzowa i p. Źolnówna.

S R A C E  M0CJ1E
n a js ły n n ie jsz a  śp ie w a c z k a  św ia ta  ch lu b a  „ M e łr - sp o l l t sn  

Opera Hcuse“ w  No wym - Yorku , z w a n a  p o p u la rn ie

„SZWfOZ I SŁBiiK” SSSU  w Uni. „Eden” 
*  filmie J E M U Y  L I N D

f afemnica p. Henryki Hey
W YSŁANKA „POLITBIURA". — 75 TYSIĘCY ZŁOTYCH K A U C JI.

rykiem Szwaremanein i innymi czion

„TYDZIEŃ M IŁO SIERD ZIA " W RE 
D ŻINIE.

Ju tro  rozpoczyna się w Będzinie 
„Tydzień m iłosierdzia". Z ra c ji te j w 
miejscowym kościele para fja ln y m  o d . 
praw ione zostanie uroczyste nabożeń
stwo.

N astępnie o godz. 4-ej popoł. odbę
dzie się czarna kaw a z tańcam i, brid- 
żem i produkcjam i artystycznem i.

Między innem i śpiewać będzie znana 
z koncertów  w Zagłębiu dyr. Zillin- 
gerew a oraz deklamować będzie p. 
Anger mano wa.

Kto nie o trzym ał zaproszenia na 
czarną kaw ę może to uskutecznić, 
/■wracając się po nie na nłebanję !o 
ks. Placka', lub do d. R. Monsiorskie- 
fo , — telefon 84.

W ejście na czarną kawę 2 zł.
— o —

(b) W gim nazjum  żeńskiem J . K rzy  
raowskiej i W. R epłinskiej w Będzi
nie odbędzie się w niedzielę 20 listo
pada br. w godzinach od 10—13_ej wy
wiadówka dla rodziców.

jb) Przedstaw ienie w Ł agiszy. Z  ra 
cji uroczystości św. S tanisław a K ost. 
ki, stowarzyszenie młodzieży polskiej 
w ła g isz y  urządza w miejscowej sali 
1 - ’żackiej w dniu 20 bm. o godz 5 
i •o r f .  akadem ję i przedstaw ienie z 
zabawą taneczną na rzecz „Tygodnia, 
m iłosierdzia" dla najb iedniejszych w 
Łagiszy. Na akadem ję złożą się: le-
klam aeje, śpiewy, m uzyka i referat, 
na przedstaw ienie zaś 2 sztuki „Wese
le A ntka" i „M łynarz i kom iniarz".— 
N a zabawie bufet skrom ny i tani.

(b) S ub lokatcrka - złodziejką. Tekla 
Kluczyszyn, zam. przy ul. M ałachow
skiego 44, zam eldowała w kom isaria
cie policji, że sublokatcrka je j M arja  
M yszamit sk rad ła  je j garderobę, w ar
tości 200 zł., poczem zbiegła. Po licja 
na skutek zameldowania wszczęła po
szukiw ania za złodziejką i u ję ła  ją  
wczoraj w Będzinie.

Część skradzionych rzeczy złodziej, 
jee odebrano.

(b) Kradzież row eru. Mieszkańcowi 
Łagiszy. W. W isy skradziono rower, 
Wartości 165 zł.

W poniedziałek rozpoczyna się w 
sądzie okręgowym sensacyjny pro
ces przeciwko aresztowanej na tery 
torjum polskiem członkini „Polit- 
Liura“ K CK PP. w Berlinie, 34-łet- 
niej Henryce Hey.

Henryka Hey jest jedną z najwy 
bitniejszyck działaczek komunistycz
nych, przysłanych do Polski. Zaopa 
trzona w fałszywe dokumenty, prze 
kroczyła ona granicę w kwietniu uh. 
r ., celem zorganizowania jaczejek ko 
munistycznyeh na terenie Radomia, 
Ostrowca i Starachowic-

W Starachowicach została aresz
towana.

Akt Oskarżenia zawiera kilka 
punktów, mianowicie, że jako działa 
czka na terenie Polski i Niemiec, a- 
gitowała w centrali stowarzyszenia 
kulturalno - oświatowego robotni
ków polskich w Berlinie, przyezem 
utrzymywała stały kontakt z działa 
czarni na Górnym Śląsku i Zagłębiu 
Dąbrowskiem, Janiną Werner, Hen

kami centralnego komitetu K PP., 
następnie że po przyjeździe do Pol 
ski kolportowała literaturę komuni
styczną, której była autorką i zdawa 
la sprawozdania z kongresów7 „Pro 
fintemu", -wreszcie, że w Warsza
wie , Lodzi i Katowicach legitymo
wała się fałszywemi paszportami, 
wystawienemi na nazwisko Sury
jRuseekiej.

Na rozprawę powołano kilkudzie 
sięciu świadków z Warszawy, Ło
dzi, Starachowic, Końskich, Rogo
wa, Przedborza, Kołobrzegu, 0- 
strowca, Kielc, Katowic i Sosnow
ca. Bronić ją będą adw. Berenson z 
Warszawy i Golczewski z Radomia 
oraz kilku obrońców miejscowych. 
Proces budzi zrozumiałe zaintereso 
wanie.

Dodać należy, że Heyówna ma dru 
gą sprawę w radomskim sądzie okrę 
gowym- W sprawie tej złożono za 
nią 75.000 zł. (!) kaucji.

W podziemiach Berlina
Miłość i zbrodnia miodei tancerki.

Lolotta była typowem dzieckiem 
mętów berlińskich. Miała lat 24, 
pięknie ufryzowaną główkę, jaskra
wo czerwone paznokietki, futro i 
dwupokojowe mieszkanko; lubiła 
przedstawiać się jako tancerka. A 
mimo wszysko, nie wyrosła ponad 
świat, w którym się urodziła. W lo 
kałach nocnych, gdzie była nietyle 
tancerką, ile „damą“, namawiającą 
gości do picia, stykała się niekiedy, 
z uczciwymi ludźmi.

Takim uczciwym człowiekiem 
był handlarz uliczny Walter Kó- 
nieke, który przez 4 lata otaczał Lo 
lottę opieką, ale wreszcie opuścił ją, 
zbyt wiele mając doniesień o jej 
zdradzie.

Równie uczciwym był ostatnio 
pewien zamożny francuz, który na
mawiał Lolottę, by z nim wyjechała 
do Paryża, a raz naźawsze wyratuje 
ją z bagna, w którem przebywa. Po 
wyjeździe, francuz pisał do Lolotty 
błagalne listy i po wiele razy przysy 
łał je j pieniądze na podróż.

Ale Lolotta nie jechała. Uważała, 
że jest bardziej na miejscu w podej 
rżanych lokalach berlińskich, niż 
u boku męża w Paryżu.

Została. I  oto, poraź pierwszy, 
zakochała się. Ukochanym był nie
bieski ptak, Fryderyk Mann, szy
kowny chłopak, król „totka“ i boha

ter nor podziemnych. Tnteresy Man
na szły ostatnio coraz gorzej. K ry
zys jest bezlitosny dla „kanciarzy".

Ani Mann, ani jego przyjaciel 
Alfred Schulze nie mieli już źródeł 
dochodu. Zima się zbliżała, a  oni 
nie mieli zimowych palt.

Trudno, trzeba iść na jakąś „ro 
botę“.

I  tu Lolotta wpadła na pomysł. 
Je j były przyjaciel, W alter Kópe- 
nicke miał matkę staruszkę. S taru
szka sama, a w domu miała ukryte 
oszczędności: papiery i gotówkę na 
sumę 20 tysięcy marek. Lolotta zna 
ła rozkład mieszkania, wejście...

Mannowi nie trzeba było długo 
tłumaczyć. Poszedł. Ale stara kobie 
ta się broniła, chciała krzyczeć. T 
stało się. Mann sam nie wie, jak, 
ale ją zabił. Aresztowano go. Schwy 
tauo też jego przyjaciela Alfreda 
Schulze.

A Lolotta Ł? Lolottę jeszcze przed 
wyprawą postanowili przyjaciele u- 
sunąć z Berlina. Najlepiej będzie, 
gdy skorzysta wreszcie, z zaprosze
nia paryskiego wielbiciela.

Ale Lolotta nie uniknęła sprawie 
dliwości. Aresztowano ją w Raryżu.

Cała trójka stanie przed sądem, 
oskarżona o morderstwo rabunko
we.

Z DĄBKOWY.
(d) W ywiadówka. G im nazjum  im.

E. Zawidzkiej w Dąbrowie urządza 
wywiadówką okresową w niedzielą dn. 
20 bm. o godz. 10.30 r.

W ywiadówką poprzedzą re fe ra ty ; 
dyrek tork i gim nazjum  o bieżących 
spraw ach nauczania i wychowania i 
nauczycielki w ychow ania fizycznego— 
o wpływie gim nastyk i na  ogólny ro? 
wój młodzieży.

Z Z A W I E R C I A .

(z) Redukcja w cementowni „W yso
ka". Onegdaj w cementowni „W ysoka" 
zostało zwolnionych z pracy  300 roboŁ 
ników.

(z) M anewry strażackie. W  niedzielę 
20 hm. w Łazach odbędą się wielkie ma' 
new ry straży  ogniowych, połączone a 
pokazem ataku  i obrouy przeciwgazo.. 
wej.

(z) W spraw ie zam knięcia TAZ. Od
kilku dni k rążyły  po mieście uporczy
we pogłoski o wymówieniu w tych  
dniach pracy  1000 robotnikom, zatrud
nionym  w 1’AZ. w przędzalniach A B.

Ja k  się dowiadujem y spraw a ta  na- 
razie nie jest aktualną.

(z) Z rady  przybocznej. Pod przewód
nictwem  kom isarza L angerta , odbyło ' 
się onegdaj posiedzenie rad y  przybocz
nej. Na posiedzeniu tern zatwierdzono 
parę  planów budowlanych i pareelacy j. 
nych. N astępnie, naskutek  pisma, sto-, 
warzyszenia kupcówT polskich w Za
wierciu. w spraw ie w yboru kom isji po 
datku dochodowego, na m iejsce w ybra 
nego na zastępcę_ członka kom isji prof. 
Iskierki, k tó ry  nie jest kupcem i z po
datkiem  dochodowym niem a nic wspól
nego, _ wybrano p. St. B la je ra  kupca. 
Zkolei umorzono cały szereg podatków 
z powodu nieściągalności i kosztów bi
eżenia w szpitalu  m iejskim .

(z) Bezrobocie w powiecie. W  tych 
dniach zakończona została ostatecznie 
re jestrac ja  bezrobotnych we wszystkich 
gnm iach pow iatu zawierckiego. O kazują 
się, że na. terenie gm in znajduje się w 
te j chwili około 10.000 bezrobotnych po 
trzebującyeh koniecznej opieki nowiato 
wego kom itetu  pomocy bezrobotnym .

Zaznaczyć należy, że w te j chwili, 
niem al we wszystkich gm inach powia_ 
tu  została wznowiona ożywiona działał 
nośe gm innych komitetów do spraw  bez 
roboeia, niektóre zaś z nich za jm ują się 
już rozdawnictwem  ziemniaków. S tw ier 
dżió należy, że pomoc bezrobotnym  w 
powiecie, m usi być znacznie zwiększona, 
gdyż_ zarejestrow ani w gm inach bezro. 
botni. re k ru tu ją  w większej części z ro 
botników fabrycznych, są bezrolni 
chyba wyjątkow o posiachoktóry z nich 
domek dla własnego użytku,.

Z OLKUSZA.
(ol) Ja k i los spotka urzędników ce

m entow ni „Klucze". W  związku z unie 
ruchom ieniem  cementowni „Klucze" na 
okres zimowy i wygaśnięciem  pieców, 
wszyscy pracow nicy um ysłowi te j fa 
b ryki otrzym ali wymówienie pracy. 
Term in w ym ówienia kończy się w tym  
miesiącu. Czy z dniem 1 g rudn ia  p ra 
cownicy um ysłowi zostaną nadal zatrzy  
m ani na swych posadach, ja k  się to 
zawsze praktykow ało, czy też zostaną 
zwolnieni, trudno narazie przewidzieć.

(ol) N a kurs oświatowy. Na 10-cio 
dniowy kurs społeczno _ oświatowy dla 
nauczycielstw a szkół powszechnych, urzą 
dzony w Zaw ierciu w eza3ie od 20 —
30 lnu. dla nauczycielstw a powiatów 
olkuskiego i zawierckiego, inspek to ra t 
pow iatu olkuskiego w ysyła 25 uczestni 
kow.

Koszt u trzym ania  na kursie ponosi 
w znacznej części nauczycielstwo przy 
pomocy finansow ej obydwóch sejmików 
Ja k  się dowiadujem y, sejm ik olkuski 
przeznaczył na  ten  cel 200 złotych.

(ol) K radzież w K. Oh. w Olkuszu
W czorajszej nocy nieznany złodziej 
sk rad ł z podręcznej kasy am bulate 
r ju m  K. Ch. w Olkuszu 35 zł. gotówką.
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PO ŚW IĘ C E N IE  PŁY TY  PA M SA J
KO W K.I K U  CZCI ŚP. POR. ŻW IR
K I i INŻ. W IGURY w ROGOŹNIKU.
W Rogoźniku odbyła sią uroczystość 

odsłonięcia i poświecenia p ły ty  pam iąt 
kowej bohaterskich lotników  por. Fr. 
Żw irki i inż. St. W igury .

C erem onji poświecenia p łyty, po n . 
przedniem  przem ówieniu, dokonał ks. 
p ra ła t Binkowski z Siemóni. Okoliczno 
ściowe przemówienie w ygłosił również 
w icestarosta Izydorezyk. N astępnie od
była  się defilada, w k tórej wzięły u- 
dział: delegacje straży  ogniowych, 
strzelec, koła gospodyń, kółka rolniczp, 
sokół i młodzież szkolna.

W  godzinach popołudniowych odby
ła sie akadem ja, k tó rą  krótkiem  prze. 
m ówieniem  zagaił instr. St. Romik.
N a p rogram  akadem ii złożyły sie: po
pisy chóru „L utni“ z Bobrownik, chó
ru  tow. śpiewaczego z Rogoźnika, in
scenizacja w wyk. dzieci szkolnych o. 
raz strzelcy "odegrali sztukę X't- „Sza
leńcy". .

U fundow anie p ły ty  bohaterskich lot 
ników  odbyło sie s taran iem  ochohii- 
czej s traży  ogniowej w Rogoźniku.

UROCZYSTOŚCI H A R C E R SK IE  
W B ĘD ZIN IE.

W  lokalu szkoły powszechnej im. 
„Prom yka" w Będzinie odbyła sie uro
czystość otw arcia izby harcersk iej.

Uroczystość zagaił krótkiem  p rze
mówieniom kierow nik szkoły p. I r .  
Żebrowski, w ita jąc  przybyłych gości, 
m iedzy innem i starościną Boxową, k tó 
ra  w ielką opieką otacza będzińskie 
d rużyny  harcerskie, dalej przedstaw i
ciela władz szkolnycłi insp. Luchowea, 
przedstaw icieli m ag is tra tu , koła p rzy 
jació ł i władz harcersk ich  oruz żyezli. 
wych i p rzy jació ł ruchu  harcerskiego.

Po obejrzeniu  m ilu tk ie j i lśniącej 
od czystości izby goście udali sie na 
dziedziniec obok szkoły, gdzie rozpalo. 
ne zostało ognisko, p rzy  k tórem  harce
rze odśpiewali szereg piosenek.

N astępnie ksiądz kapelan  G ietyngier 
w ygłosił przem ówienie, sk ładając je 
dnocześnie życzenia rozwoju, organ'-zn 
jąeym  się drużynom . Z boiska goście, 
przeszli do św ietlicy szkolnej, gdzie u- 
raczono ich obozowym kapuśniakiem .

Przedstaw iciele harcerek  i harcerzy 
odczytali spraw ozdanie z dotychczaso
w ej działalności, wygłoszono parą  oko-. 
licznościowych wierszyków, poczem m-- 
s tru k to r  drużyn szkolnych M. Heine 
przedstaw ił, s ta ran ia  kierow nictw a, 
zm ierzające do re je s trac ji drużyny i 
Składał życzenia rozwoju.

Gawądą na  tem at służby dla pań. 
stw a m iał insp. Luchowiec, poczem 
przedstaw iciel kom endy chorągw i zo_ 
brazow ał trudności życia polskiego w 
zagranicznych środowiskach. •

P ra c a  koła p rzy jació ł przedstaw ia 
sią wrąez im ponująco- d rużyna nietyl- 
ko posiada w spaniały, now iutki nam iot 
ale i innego sprzątu obozowego nie b ra
kuje. W szystko to roku je  duże nadzieje 
na przyszłość, że drużyna „Prom yka 
bedzie mogła być chlubą będzińskiego 
społeczeństwa.

ZE SPORTU. HUMOR.

PIN G  .  PONG W  ZAGŁĘBIU.
P rzy  „H akoahu" będzińskim utw o. 

rzoua została ostatnio sekcja ping 
pongowa, do k tórej należą czołowi za
wodnicy drużyn będzińskich.

Kierow nictw o sekcji spoczywa w rą 
kach A. W inera.

SJ ®  OS

W  dniu  20 bm. tj . w niedzielą, o g. 6 
wiećz., w lokalu w łasnym , nowopowsta
ła drużyna rozegra mecz p ing .p o n g o  
wy z b. m istrzem  Śląska „M akabią z 
K ról. _ H uty , w której to drużynie wy
stąpi m istrz p ing - pongowy obu Ślą
sków K ornhauser.

Zawody zapow iadają sią b. ciekawie
*  *  *

W  dniu 17 bm. I I  d rużyna SMP. No 
wy Sielee pokonała drużyną klubu mlo 
dzieży im. marsz. Piłsudskiego przy 
Hucie Milowice w stosunku 4:3.

T drużyna SMP. Nowy Sielcc została 
pokonana nrzez I  drużynę klubu mjo_ 
dzieży im. marsz. Piłsudskiego w sto
sunku 3:4.

Dziś o godz. 4 popoł. w lokalu sekcji 
ciężko - i lekkoatletycznej KS. „W arta

w Zawierciu, przy ul. Jagielońskiej, od 
bedą sie zawody p ing _ -pongowe potnie 
dzy 2KS. „H akoah“ a KS. „W arta".

* * *
W nadchodzącą niedzielą, o g. 2.30 po 

południu  w Grodźcu odbędą sią zawody 
ping - pongowe miądzy CKS. a uczniów 
skim  klubem  ping  - pongowym.

CKS. przyjeżdża do Grodźca w swym 
najsiln iejszym  składzie.

PR A SA  N IEM IEC K A  O KLĘSCE 
NASZYCH BOKSERÓW .

Po wysokiej porażce naszej rep re . 
żen tacji bokserskiej w Dortmundzie, 
p rasa  niem iecka jednogłośnie podkre
śla, że wysokie zwycięstwo _ Niemiec 
przyszło zupełnie nieoczekiwanie. — 
W szyscy coprawda spodziewali cię 
zwycięstwa niemieckich bokserów, aie 
nie w tak im  m iażdżącym  stosunku.

Naogół o drużyii*-,: polskiej w yraża
ją  sią dzienniki niem ieckie z uznan iam.

Zdaniem niektórych pism, na  z,a. 
wodnikach polskich w w agach _ r.iż- 
szych odbiło sią przetrenow anie i „ro
bienie wagi". W szystkie praw ie dzień, 
n ik i podkreślają  wysoką klasą Chmie
lewskiego, G arnearka i Zielińskiego.

K ino „BSosnowiec,  Dęblińska 4
Tel. 10-95.

O d  c z w a r t k u  i 7 d o  n ie d z ie l i  20 p a ź d z i e r n i k a  1932 r.

Wielki film e g z o t y c z n y  
5  Hspfęt ie !  lacSiwycająca gra- Egzctjfzm!

WYSPA TAJEMNIC
i l u s t r u j ą c y  ś m i a ł ą  w y p r a w ę  e k s p e d y c j i  n a  b e z l u d n ą  w y s p ę  
w  o b l ic z u  g r o ź n y c h  n i e b e z p ie c z e ń s tw  ze  s t r o n y  d r a p i e ż n y c h  

b e s ty j  i d z i k i c h  p le m io n .
Areycickawe ży c ie  dżungli ._____________

C e n y  n o r m a ln e .

JAN KIEPURA

CUDA W ARSZAW Y.
ijólok spotyka swego kolegę, który  

przy jechał z głueh j prow incji. — Za
prasza go do siebie i przy czarnej k a . 
wie opowiada m u o cudach rad ja :

— A tu  stoi m oje piąciotampowe ra  
djo. Sam  powiedz, czy radjo  to nie 
jest w spaniały  wynalazek? Pom yśl tyl 
ko: koncerty, jazzbandy, muzyka opero 
wa, śpiew najw ybitniejszych artystów , 
ko lo ra tu ra  śpiewaczek, ba jk i, kom uni
ka ty  gospodarcze odczyty,'-• nowe wyna 
lazki, mowy publiczne — wszystko to 
można za jednym  naciśnięciem  guzika 
zmusić do — milczenia.

M A T E R J A LIST A.
P an  Tomasz B ankiet przejechał na 

szosie przechodnia i krzyczy.
— Panie, ja k  pan już jest pod wo

zem., to niech pan przy te j sposobności 
zobaczy, czy tam  niem a jakiego defek
tu.

W  SĄDZIE.
Sądzia,: — Okarżony zasądzony zo

staje  grzyw na w kwocie 20 złotych za 
pobicie sąsiada. . . >

Oskarżony: — P an ie  sądzio, czy me 
byłoby możliwe płacenie abonam entu!

M ATEM ATYKA.
Nauczyciel: — Gdy m atka  m a czwo

ro  dzieci a tylko trzy  jabłka, to co zro 
b il  _  powiedz Fujarkow ski!

— K om pot proszą pana profesora!
MAŁY P A R T Y JN IK .

— Słyszałem  K arolku, że znowu nie 
poszedłeś do szkoły. Nie wstydzisz sią 
takiego lenistw a?

— To nie jest lenistwo ta tusiu , to 
nienawiść klasowa.

M UZYKALNE DZIECIĘ.
M ały Komuś jest pierwszy raz na 

wsi i słyszy ryczącą krową.
—  M am usiu — p y ta  — a na  którym  

rogu zagrała teraz krowa, na praw ym  
czy na lewym?

DOKŁADNOŚĆ.
Gapcio pisze do narzeczonej:
,.A wiąc przyjeżdżam  ju tro  wieczór, 

punktualn ie  o godzinie 2*2 min. 15. P r o 
szą Cią u regulu j zegarek, byś sią nie 
spóźniła po m nie na  dworzec. Je s t te . 
raz  ak u ra t godzina 10.43. Twój na wieia 
— Gapcio".

P o c z ą t e k  1 s e a n s u  ju ź  o g o d z .  4.

W k r ó t c e MATA HAR1 W k r ó tc e

8 ?  V
K in o-T tttr

„PAŁACE

Od poniedziałku 14 listopada i dni east. szczyt sztuki 
kinematograficznej

DR. JEK Y LL i M R. HYDE
W roi. gł. F . MARCH i M. HOPKINS.

Pełna z«rozy i realizmu bistorja podwójnego życia Dr. JEKLLA- 
Niezwykły ekspeiyment Profesora Uniwersytetu. Rozowojenie oso 
bowości przez rozbudzenie dobrych i złych instynktów człowieka 

Ceny miejsc od 49 gr. _____

Z dniem 14 b. m. Administra
cja „Espresu Za£lębia“ p r z e 
n i e s i o n a  z o s t a ł a  na uli
cę Teatralna Nr. 1-a.

ANONS! O l poniedziałku 21 listopada film polski 
„BIAŁA TRUCIZNA” w roli głównej Stel an Jaracz.

DROBNE OGŁOSZENIA

L O K A L E

Sar ’ '

TEATR 
NSEJSKI1
|w  SO SN O W C U  

telefon 2-03

D z iś  w so b o tę ,  d n i a  19 X I. o godz .  8.13 w iecz .  
p r e m j e r a  g ło ś n e j  n o w o ś c i  p. t.

.Handlarze stawy
s z t u k a  w  3 o d s ło n a c h  P .  N iv o ix  i M. P a g n o l a .  

P r z e k ł a d  i a d a p t a c j a  J a n a  A d o l f a  H e r t z a .

9 9

C e n y  m ie jsc  z w y k ł e  o d  94 gr. d o  3.39 zł. 

P r z e d s p r z e d a ż  b i l e tó w  w  f i rm ie  W ł .  C z e c h o w s k i .

CZOPKI łiliiiu b liO illk ijA r , 
„V aried "  (z kogutkiem ) 

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie,_ 
krw aw ienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Siatki l
Żądajcie w apte
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„ P u d e r  D z i d z i ”
(z kogutkiem)

utrzymującej cia
ło dziecka w zdro

wiu i czystości.

Wvdawca: Helena Monsibrska,

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

i,b o - Teatr „Udziaiswy”,

Dziś powtórzenie prem jery .
Szczytowego arcydzieła k inem atografii francuskiej

„ D r e w n i a n e  K r z y ż e ”
(LES CROIX D E BOIS)

Olbrzym ia w izja wojny światowej Odpowiedź F ran c ji na o- 
braz „Na Zachodzie bez zm ian .

P ro tek to ra t nad w yśw ietlaniem  tego filmu objął P an  Amba. 
sador F ran c ji Ju lju sz  Laroche.

TANIO umeblowany pokój do w ynają 
cia. Będzin, Zagórska 53 m. 3. 
STARSZA, uczciwa sam otna kobieta 
przyjm ie na mieszkanie uczciwego czło 
wieka. Dąbrową. Limanowskiego 46. 
U rszula Więckowa.

KUPNO i SPRZEDAŻ

PIW IA R N IA  w dobrym  punkcie przy 
stacji do sprzedania. Dąbrowa, K o.
ściuszki 4._____ _   _
ŁÓŻKA, stół, kanapą, krzesła w dobrym  
stanie kupią. Zgłoszenia do „Fxpresu
Dąbrowa pod „Zaraz"._______________
SPRZEDAM  sklep spożywczo - ty to 
niowy dobrze prosperujący z jedną ubi 
kaeją w Porąbce. W iadomość „Expres
Kazimierz.  _______  —
SPRZEDAM  tanio  dwupiętrową kam ie 
nicą w Sosnowcu, yvolne m ieszkanie,przy 
t r a m waju. W iadomość w adm inistracji. 
K U P IĘ  zaraz dwa b laty  m arm urow e 
względnie szklane na kon tuary  o grubo 
śei 2 — 3 em„ szerokości 65 — 75 cm., 
długości od 3 — 3 m etr. 25 cm. W iado
mość ,.E xpres" Dąbrowa.

ITwaga. Początek I  seansu o godz- 4-ej^  
ISTastąpny progr.: „100_ metrów miłości 

z Pogorzelską i Dymszą.

Nr. E. 2936/32. OBWIESZCZENIE.
K om ornik Sądu Grodzkiego I-go rew iru  w Dąbrowie Górniczej, m ający 

swa kancelarją przy ulicy  N arutow icza 32 w Dąbrowie Górniczej, na zasadzi 
a r t 1030 U. P . C. obwieszcza, że w dniu 28 listopada 1932 r. po godz. 10 rano 
w Dąbrowie w fnbr. F itzner _ G am per należącym  do Tow. Akc. Fitzner-G am - 
por to jest w m iejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 8Przedaz £Prze% 
Tinbliczna licytacją w I  term uue ruchomości oszacowanych na „lola zł., 
należących do tegoż T-wa składających sią z urządzenia biurowego i  różnego

W* 5 f f i 5 S  m o la . .  Ad. i m iejscu licytacji.
Dnia 16 listopada 1932 r. K om ornik Sądowy (podpis nieczytelny)

' Druk. F xores Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94,

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 1 wyraz.

L IS  STA N ISŁA W  zgubił książeczką 
wojskową, w ydana przez PKIT. Będzin. 
FR A N C ISZEK  KOPCZYŃSKI zgubił 
w Siewierzu dowód kolejowy, w ydany 
przez Dyrekcję W arszawską. Tj czci wy 
znalazca raczy oddać na najbliższy Po 
sterunek P olic ji lub do U rzędu Gminne
go. _      ____    -
BELEŚ ANTONI zgubił dowód oso ti 
sty, w ydany przez m ag istra t Sosnowca

OSTRZEGAMY przed kupnem  działek 
przy ulicy Frzeeznej w Będzinie od 
Franciszka W ylona i S tanisław ą 
W ylona, bowiem bez naszej 
wiedzy wszelkie tranzakcje są nieważne 
Spadkobierczynie: A nna W ylon i Zolja
W ylon. ------------ ------- --
SAMOCHÓD ciężarowy do przewozu 
towarów mebli stale do wynajęcia, so 
snowiec, telefon 5-70.

"Redaktor” od p.: Józef Oskólskf.


